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Rozwijamy uczelnię i dopasowujemy się do potrzeb przemysłu

Rozmowa z Rektorem 
prof. Piotrem Kacejko

Politechnika Lubelska obchodzi właśnie 
60-lecie istnienia. Ilu absolwentów uzyskało 
jej dyplomy?

- Ponad 42 tysiące.
Czy ci, którzy kończą ją teraz, poradzą 

sobie na trudnym rynku pracy?
- W życiu wygląda to lepiej, niż ja to wi-

dzę. Bo ja, jako nauczyciel akademicki 
z 30-letnim stażem, widzę według Gaussa: 
jednostki wybitne, przeciętne i bardzo kiep-
skie. Jest tylko kwestia, jak krzywa Gaussa 
się rozkłada – jest spiczasta tam, gdzie są 
ci najlepsi, czy tych najlepszych jest więcej. 
Statystyka pokazuje, że lepszych jest około 
25 proc., a słabych i przeciętnych 75 proc. 
Natomiast wracając do myśli, że w życiu 
wygląda to lepiej, to muszę powiedzieć, że 
spotkałem niewielu absolwentów, którzy by-
liby trwale bezrobotni, albo szukają pracy, 
ale nie mogą jej znaleźć. Owszem, pojawiła 
się grupa 50-latków,  którzy pracowali w fi r-
mach, które uległy likwidacji. Jednak wśród 
osób młodszych, takich nie spotykam.

A gdzie wasi wychowankowie znajdują 
pracę – w naszym regionie czy poza nim?

- Dopiero od tego roku śledzimy losy ab-
solwentów. Otrzymaliśmy odpowiedzi na ty-

siąc ankiet i podamy wyniki, kiedy opracuje-
my wszystkie dane. Moje odczucie jest takie, 
że rozpoczynają poszukiwania pracy w naj-
bliższym otoczeniu, ale kiedy jej nie znajdą, 
wybierają takie miejsca, gdzie ona jest.

Absolwenci jakich kierunków mają naj-
większą szansę na znalezienie pracy?

- Teraz przeżywamy renesans informa-
tyki, która weszła do różnych dziedzin ży-
cia takich jak fi skalizacja czy handel, które 
wcześniej nie były tak silnie zinformatyzo-
wane. Informatycy są więc „łykani” na pniu. 
Z absolwentami Wydziału Budownictwa 
bywa różnie, bo zależy to od rynkowych fal. 
Architekci, ponieważ jest ich mało, szybko 
znajdują zatrudnienie. Podobnie elektrycy. 
Natomiast są kierunki, które przeżywają 
zrozumiały odwrót. To są kierunki nauczy-
cielskie (niż w szkołach), czy zarządzanie 
i marketing (duże nasycenie specjalistami 
na rynku pracy).

Mimo stosunkowo mniejszego naboru 
uczelnia ciągle się rozbudowuje. W jakim 
kierunku politechnika będzie się rozwijała 
by pozyskać nowych studentów?

- Jestem tradycjonalistą. Uważam, że 
tradycyjne specjalności będą nadal wiodą-
ce. Wystarczy powiedzieć, że mamy teraz 
wielki renesans mechaniki. Inżynierowie 
mechanicy są bardzo poszukiwani, chociaż 
wydawać się mogło, że wraz z regresem 
przemysłu ciężkiego, będzie to zawód ni-
szowy. Mechanika przestawiła się bowiem 
na nowe technologie, materiały inne niż 
metal. 

Dlatego będziemy rozwijać tradycyjne 
kierunki inżynierskie robiąc to coraz lepiej 
idąc z duchem czasu łącząc dziedzinę elek-

tryki z elektroniką i mechaniką. Powstaje 
mechatronika, bo kopalnia w Bogdance 
zwróciła się do nas, gdyż poszukuje spe-
cjalistów w tej dziedzinie. Podobnie wy-
gląda sprawa z inżynierią biomedyczną. 
Będziemy też rozwijali zainteresowanie 
dziedziną lotniczą. Wykształcimy spe-
cjalistów dla górnictwa powstającego 
w okolicach Chełma. Czyli będziemy do-
pasowywali się do potrzeb przemysłu.

Spotkał się Pan na zjeździe z absol-
wentami dawnych roczników. Jak oni dziś 
widzą lubelską uczelnię? Czy mają jakieś 
sugestie dotyczące jej rozwoju?

- Przemysł oczekuje, że absolwenci 
będą lepiej przygotowani do podjęcia 
pracy. Szefowie narzekają, że ludzie 
z dyplomami nie potrafi ą czy nie umie-
ją pewnych rzeczy. Mówią: u was tylko 
sama teoria itd. Odpowiadam na to: ow-
szem, ale wy też podejmując pracę, nie 
byliście do niej w pełni przygotowani. 
Musi minąć pewien okres, w którym zdo-
będą doświadczenie. Przecież np. w me-
dycynie też świeżo upieczony medyk nie 
staje od razu do stołu operacyjnego.

Jednak wychodząc tym oczekiwaniom 
naprzeciw wystąpiliśmy o dwa duże tzw. 
miękkie projekty unijne, które pomo-
gą zwiększyć staże w zakładach pracy, 
co pozwoli absolwentom zyskać lepsze 
przygotowanie praktyczne do zawodu.

Jak ocenia Pan współpracę uczelni 
z Towarzystwem Absolwentów i Przyja-
ciół Politechniki Lubelskiej?

- Mamy dobre relacje  z członkami To-
warzystwa i zawsze bierzemy pod uwagę 
ich rady. Uzyskujemy też wsparcie fi nan-
sowe ze strony Towarzystwa, jak choćby 
ufundowanie stypendiów dla najlepszych 
studentów czy wskazanie wybitnego 
absolwenta, poprzez którego możemy 
promować naszą Uczelnię zachęcając 
przyszłych kandydatów: przychodźcie do 
nas, bo stąd wychodzą jednostki wybit-
ne. To działa na wyobraźnię kandydatów.

Jest już czterech wybitnych absolwen-
tów Politechniki Lubelskiej.

- To zasłużone postacie w życiu go-
spodarczym Lublina. Oczekujemy, że 
będziemy realizowali z nimi wspólne 
programy badawcze, że będą przyjmo-
wali na staże naszych studentów i będą 
patrzyli życzliwym okiem na naszych ab-
solwentów, kiedy będą mieli do wyboru 
absolwentów innych fi rm przy rekrutacji. 

Nie wykluczamy jednak, że zasugeru-
jemy Towarzystwu zmianę formuły przy 
wyborze kolejnych absolwentów, na 
choćby trochę młodszych, tak, aby nasi 
studenci odczuli bliższą więź pokolenio-
wą z jednostkami wybitnymi. To mogłoby 
być dla nich inspirujące.

Będziemy dopasowywali
się do potrzeb przemysłu
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Byli Rektorzy - uczestnicy Zjazdu

Uczelnią przyszło mi kierować w bardzo 
trudnych czasach - destrukcji systemu 
społecznego, ciągłych strajków. I właśnie 
w tych nienormalnych warunkach trzeba 
było przygotować Politechnikę do prowa-
dzenia zajęć. Udało nam się, ponieważ 
mieliśmy dobre kontakty ze studentami. 
Trzeba pamiętać, że wtedy studenci byli 
często zatrzymywani podczas demonstra-

cji, karani mandatami przez władze, które 
domagały się pisemnie od nas, aby ich 
relegować z uczelni. Według nas żaden 
system prawny nie powinien kilkakrotnie 
karać za to samo przekroczenie, co zo-
stało uznane i studenci mogli studiować 
dalej. Wśród kadry naukowej panowało 
przygnębienie, dr Sławomir Janicki, prze-
wodniczący Solidarności został internowa-
ny. Po moim pisemnym wystąpieniu został 
zwolniony z internowania i wrócił do pracy. 
W dalszym okresie został wybrany pre-
zydentem miasta Lublina. W czasie peł-
nionej funkcji żaden pracownik nie został 
zwolniony z pracy za udział w demonstra-
cjach czy strajku. 

W tym czasie powiększaliśmy kadrę na-
ukową i grono profesorów. Zbudowaliśmy 
halę sportową i studium języków obcych, 
dzięki czemu nasi studenci mogli rozwijać 

lepiej sportowe pasje i uzyskiwali znaczą-
ce osiągnięcia w tej dziedzinie. Ale byliśmy 
obecni także w kulturze: nasz studencki 
kabaret uzyskał II nagrodę na Festiwalu 
w Opolu.

To wszystko jest powodem do wielkiej 
satysfakcji i kiedy spotkałem się z koleżan-
kami i kolegami na jubileuszowym zjeź-
dzie, mieliśmy o czym rozmawiać. Zjazd 
odbył się dzięki ofi arnej pracy członków 
Towarzystwa Absolwentów i Przyjaciół Po-
litechniki Lubelskiej. Bardzo cenię Towa-
rzystwo nie tylko dlatego, że wspomaga 
fi nansowo Uczelnię, ale przede wszystkim 
dlatego, że tworzy dobry klimat między 
absolwentami a Politechniką. Na zjeździe 
spotkałem ludzi uśmiechniętych, którzy 
chętnie wracają do swojej dawnej szkoły. 
To jest wielka wartość, którą warto kulty-
wować i ubogacać lokalną społeczność.

 Rektor w latach 1982-1984Prof. Andrzej Weroński

Trzeci, organizowany co pięć lat, Wielki 
Zjazd Absolwentów, Pracowników i Przy-
jaciół Politechniki Lubelskiej dostarczył 
mi wielu wzruszeń. Zorganizowany po raz 

pierwszy w takiej konwencji na 50- lecie 
Uczelni, stał się już ważnym i oczekiwa-
nym wydarzeniem, zwłaszcza dla absol-
wentów Wieczorowej Szkoły Inżynierskiej, 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej i Politechniki 
Lubelskiej. Zjazd przyniósł wielki ładunek 
emocjonalny dla uczestników, spotkania 
po latach, podziw dla zmian jakie zaszły 
w „wyglądzie” naszej uczelni, wspomnie-
nia Koleżanek, Kolegów i Pracowników, 
ważne zdarzenia z życia studenckie-
go, także refl eksje o przemijaniu. Zjazd 
umacnia więzi Absolwentów z uczelnią, 
pozwala budować tak ważny dzisiaj ka-
pitał relacji, zarówno w wymiarze perso-

nalnym jak i instytucjonalnym. To ważne 
dla uczelni w aspekcie tzw. „trzeciej mi-
sji”, a więc obok kształcenia i nauki, misji 
uczelni kierowanej do swojego otoczenia 
systemowego, przede wszystkim w za-
kresie innowacji i  komercjalizacji wiedzy. 
Osobiście jestem wdzięczny Towarzystwu 
Absolwentów i Przyjaciół PL, głównemu 
organizatorowi zjazdu, za przygotowanie 
udanego spotkania i wierzę, że za pięć lat 
znów uściskamy się z Koleżankami i Kole-
gami, znów będziemy wspominać, dobrze 
się bawić,  ale także zastanawiać się co 
możemy dla swojej uczelni zrobić, a to 
pewnie jest najważniejsze.

Rektor w latach 2002-2008

Wszystko, co zaplanowałem, udało 
się ukończyć: wybudowaliśmy Wschod-
nie Innowacyjne Centrum Architektury, 
rozbudowaliśmy Wydział Mechaniczny 
i uczelniane parkingi, na rozbudowę Wy-
działu Elektrycznego i Centrum Innowacji 
i Zaawansowanych Technologii pieniądze 
są zabezpieczone, otrzymaliśmy szóste 
prawo do doktoryzowania, więc uczelni 
nie grozi degradacja. To powód do dumy 

dla nas wszystkich. Mogliśmy się cieszyć 
z tych osiągnięć, co także było tematem 
naszych rozmów podczas zjazdu. 

Na zjeździe spotkałem osoby, które 
ukończyły studnia jeszcze pod koniec lat 
60. A także moich rówieśników i wielu, 
wielu młodszych. Mieliśmy okazję do wy-
miany doświadczeń i wspomnień, które 
zawsze są przyjemne.

Prof. Marek Opielak Rektor w latach 2008-2012 

60 lat to powód do refl eksji. Kiedy zosta-
wałem rektorem Wyższej Szkoły Inżynier-
skiej, miałem 33 lata. Sytuacja była trudna. 
Uczelnia była siermiężna, realizowała je-
dynie funkcję dydaktyczną, ale zatrudniała 
inżynierów z dużym doświadczeniem. Do-
bra dydaktyka to jednak za mało by być 
dobrą uczelnią. 150 lat wcześniej Wilhem 
von Humboldt sformułował ważną tezę: 
żeby być dobrą uczelnią wyższą trzeba 

realizować dydaktykę i badania nauko-
we. Przed kierownictwem uczelni stanęło 
zadanie: rozwinięcie badań naukowych, 
pozyskanie kadry akademickiej oraz roz-
budowa bazy uczelnianej. Realizacja nie 
była prosta ale nam się udało. Spełniliśmy 
te oczekiwania i uczelnia stała się aka-
demicką, przekształconą w Politechnikę 
Lubelską. W ten sposób spełniły się moje 
marzenia i zespołu, którym kierowałem.

Prof. Włodzimierz Sitko

Prof. Józef Kuczmaszewski
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 Rektor w latach 1973-1981, 1984-1990
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Laureaci konkursu o tytuł 
Wybitny Absolwent Politechniki Lubelskiej

Marek Sulczyński 
(WM)

Damian Majewski
Gerard Gański
Sybek tu był

Politechnika Lubelska 
dała mi bardzo dobre 
podstawy do pracy 
zawodowej i wszech-
stronnego rozwoju 
mojego umysłu i du-
szy.
Wydział Budowlany 

1979
Zbigniew Bajko, 

Chełm
Arkadiusz Bednar-

czyk, 
OiZ (1991-1996)

Izabela Banaszek, 
OiZ (1991-1996)
Paweł Błachnio, 
OiZ (1991-1996)

Jarosław Rosiński 
(Mechaniczny 1981)

Jacek Woźniak
SEP o/Lublin, 

Tadeusz Kaczmar-
czyk

SEP o/Lublin,

Z pozdrowieniami 
dla wszystkich wy-
kładowców dawnego 
WIBIS – w szczegól-
ności dla kochanej 
Pani Życzyńskiej (za 
pamiętne zaliczenia 
na „PANDE”).

Bartosz Makuch

Z okazji 18 rocznicy 
ukończenia studiów 
na nieistniejącym już 
Wydziale Inżynierii 
Budowlanej i Sani-
tarnej z najlepszy-
mi życzeniami dla 
wszystkich Absol-
wentów obecnych 
i przyszłych Ochrony 
Środowiska.

Adam J. Tymosiak

Jacek Szostak  
BD61,2 1983 r. Bu-

sko- Zdrój
Jerzy Stadnik 1982 r.

Marek Świderczuk

WEMAX 
Marek Wereszczyński

PHU A-Z 
Zbigniew Rymarczyk

ITIM 1981
Dariusz Zięba

Najlepsze życze-
nia z okazji 60-lecia 
Uczelni

Marek Maj, 
rok ukończenia 1981

inż. Witold Matacz
laureat IV edycji konkursu 2012/2013

Studia ukończył na Wydziale Inżynierii Budowlanej i Sanitarnej Wyższej Szkoły 
Inżynierskiej w 1975 r.
W 1987 r. utworzył INTERBUD Sp. z o. o. z siedzibą w Lublinie. Jest głównym 
akcjonariuszem INTERBUD-LUBLIN S.A., spółki notowanej na GPW, a także 
właścicielem Spółek Energopol Lublin i LIMBEX. Zatrudnia wielu absolwentów 
Politechniki Lubelskiej.
Członek wielu organizacji i stowarzyszeń, m. in. Lubelskiego Klubu Biznesu, 
Regionalnej Izby Gospodarczej, Rady Rozwoju Lublina, Klubu Rotary. 
Interesuje się zabytkami i podróżami.

inż. Grzegorz Dębiec
laureat III edycji konkursu 2011/2012

Studia ukończył na Wydziale Mechanicznym w 1981 r.
Aktualnie jest prezesem Zarządu i głównym udziałowcem TRANSHURT Sp. z o. 
o. w Lublinie. Jest twórcą Centrum Handlowego Galeria Olimp. Galeria Olimp 
realizowana w czterech etapach jest jedną z największych w kraju.
Jest prezesem Lubelskiego Forum Pracodawców.
Aktywnie działa w zarządzie Fundacji Hospicjum Małego Księcia i wspiera 
materialnie jej działalność.

Studia ukończył na Wydziale Przetwarzania i Użytkowania Energii Elektrycznej 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej w 1981 r.
W 1989 r. założył Spółkę VACPOL z siedzibą w Lublinie, którą przekształcił w 1992 
r. w MULTIVAC Sp. z o. o. pełniąc funkcję prezesa Zarządu. Spółka MULTIVAC jest 
najprężniej działającą na polskim runku fi rmą sprzedającą i serwisującą maszyny 
pakujące i inne urządzenia dla przemysłu spożywczego. Prowadzi działalność także 
na Białorusi i Ukrainie. Zatrudnia absolwentów Politechniki Lubelskiej.
Jest członkiem Lubelskiego Klubu Biznesu.
Sponsoruje m. in. Hospicjum Małego Księcia.
Interesuje się sportem i podróżami.

inż. Zbigniew Zdunek 
laureat I edycji konkursu 2009/2010

Marek Sulczyński 

Z 
Księgi 

Pamiątkowej
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inż. Jacek Woźniak
laureat II edycji konkursu 2010/2011

Studia ukończył na Wydziale Przetwarzania i Użytkowania Energii Elektrycznej 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej w 1976 r.
W 1990 r. utworzył PPH EL-MAX w Lublinie. Jest twórcą grupy dystrybucyjnej EL-
MEGA skupiającej 16 podmiotów, w której pełnił w latach 2005-2007 funkcję preze-
sa Zarządu. Zatrudnia absolwentów Politechniki Lubelskiej
Ukończył studia MBA w WSPiZ im. L. Koźmińskiego.
Prowadzi aktywną działalność pozazawodową, pełniąc przez 2 kadencje funkcję 
prezesa oddziału Lublin SEP, przewodniczącego Rady Dzielnicy Dziesiąta w Lubli-
nie, prezesa RN LEWIATAN Związku Pracodawców Lubelszczyzny, członka Rady 
Programowej Lubelskiego Klubu Biznesu, należąc do Klubu Rotary,
Sponsoruje wiele wydarzeń kulturalnych, sportowych i charytatywnych m. in. Funda-
cję Hospicjum Małego Księcia – Rada Fundatorów, koncert Musica Antiqua.
Prowadzi własną galerię grafi ki w Krynicy i w salonie glazury w Lublinie.
Organizator 20 Bali Energetyka. Interesuje się malarstwem i turystyką.
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Szef Sztabu
Wiesław Sikora – honorowy Prezes Towarzystwa Absolwentów i Przyjaciół PL

Sekretarz Sztabu
Magda Palka – Biuro Rozwoju, Promocji i Kooperacji PL

Wiceszefowie Sztabu:
Krzysztof Galej – członek Zarządu TAiP PL

Mieczysław Hasiak – kanclerz PL
Arkadiusz Urzędowski – Biuro Rektora i Organizacji Uczelni

Sztab Organizacyjny Jubileuszowego Zjazdu Absolwentów, Pracowników 
i Przyjaciół Politechniki Lubelskiej – 21 czerwca 2013 roku

W dziesięciolecie 
obrony pracy dyplo-
mowej. Politechnika 
jest coraz piękniej-
sza. Z pozdrowienia-
mi dla Pani doktor 
Anny Życzyńskiej 
(promotora pracy dy-
plomowej).

Daniel Niderla   

Z pozdrowieniami dla 
kochanej „Polibudy”

Katarzyna Niderla 
(2006 r.)

Dziękuję za zorga-
nizowanie spotka-
nia z okazji pięk-
nego jubileuszu 
60-lecia Uczelni. Pro-
szę o kontynuowanie 
tej pięknej tradycji.
Z wyrazami uznania 

Marianna Tumiłowicz, 
Wydział Budownictwa

Z okazji 60-lecia 
Uczelni dziękujemy 
z możliwość naszego 
spotkania „po latach” 
– rocznik 1976, 77… 
i do zobaczenia!!
Teresa Baranowska
Teresa Augustynek

Bożenia Madej
Stanisława Zaborek 

(78-83 r.)
Ewa Chamicewicz 

(Makarska)
Jolanta Nowak-Sobczyk

Marek Horyński
Jan Kloc

Marek Maj
Rafał Rusinek

Wspaniale, że ludzie 
pamiętają i podtrzy-
mują pamięć i kon-
takty – mam nadzieję, 
że za 5 lat będzie nas 
więcej – pozdrowienia

A. Karcz-Machlarz 
(Agnieszka Karcz, 

WIBIS 1993) 

W trakcie tego wspa-
niałego zjazdu Ab-
solwentów dosze-
dłem do wniosku, iż 
w Radomiu powinien 
stanąć pomnik Sashy 
Greg zamiast pary 
Kaczyńskich

Ziutek Słoneczko

Wszystkie najlepsze-
go z okazji 60-lecia 

Jaz

Stanisław Czuba – prezes Zarządu TAiP PL
Tadeusz Karczmarczyk – wiceprezes TAiP PL

Marek Maj – wiceprezes TAiP PL
Ewelina Miszczak – księgowy TAiP PL i Zja0 zdu  

Ryszard Blajerski – kierownik Działu Administracyjno Gospodarczego PL
Marek Gromaszek – członek Zarządu TAiP PL

Edward Kustra – członek TAiP PL
Łukasz Zagórski – Biuro Rozwoju, Promocji i Kooperacji PL

Anna Mazur-Sokół – Biuro Karier PL
Emilia Słomińska – Biuro Rozwoju, Promocji i Kooperacji PL
Jakub Krzysiak – Biuro Rozwoju, Promocji i Kooperacji PL

Piotr Palka – członek TAiP PL
Leopold Kapik  – skarbnik TAiP PL
Andrzej Wąsik – członek TAiP PL
Witold Zimny – członek TAiP PL

Jerzy Smyk – przewodniczący Komisji Rewizyjnej TAiP PL

Członkowie Sztabu:

Sztab wyraża serdeczne podziękowania pracownikom Politechniki Lubelskiej oraz wolontariuszom, 
którzy włożyli wiele serca i pracy w przygotowaniach i przebiegu Zjazdu.

Rozmawiamy kilka tygodni po ju-
bileuszowym zjeździe absolwentów, 
pracowników i przyjaciół Politech-
niki Lubelskiej. Już po raz trzeci był 
Pan szefem sztabu organizacyjnego. 
Ile czasu zajęło zorganizowanie tak 
ogromnego przedsięwzięcia?

- Można powiedzieć, że zjazd absol-
wentów to już pewna tradycja. Pierw-
szy odbył się w 2003 roku na 50-lecie 
uczelni, drugi w 2008 na 55-lecie. Wte-
dy też obiecaliśmy, wspólnie z władza-
mi uczelni, uczestnikom zjazdu, że 
zrobimy wszystko, żeby spotkać się za 
pięć lat. Słowa dotrzymaliśmy. Pomni 
doświadczeń z poprzednich lat dużo 
wcześniej rozpoczęliśmy przygotowa-
nia do tego przedsięwzięcia. Dotar-
cie do ogromnej rzeszy absolwentów, 
a w historii uczelni było ich ponad 41 
tysięcy, jest trudne. Jednak dzięki roz-
wojowi komunikacji międzyludzkiej 
i użyciu takich narzędzi jak internet, 
facebook i Nasza Klasa udało nam się 
skomunikować z wieloma absolwen-
tami. Wykorzystując doświadczenia 
z poprzednich lat wzmocniliśmy akcję 
promocyjną, która była zdecydowanie 
szersza i lepiej zorganizowana. Okre-
śliliśmy też w informacjach termin de-
klaracji udziału w zjeździe. Dawaliśmy 
kilka terminów, gdyż musieliśmy wie-
dzieć, czy mamy spodziewać się 500, 
1000 czy 1500 osób. Ale jak to w życiu 
bywa, my Polacy często lubimy odkła-
dać decyzję na ostatnią chwilę. I tu był 
nasz największy problem i kłopot, który 
spędzał nam sen z powiek. 

Zjazd był elementem całego kalen-
darza imprez i spotkań, które organizo-
wała Uczelnia z okazji 60-lecia. Jednak 
w opinii naszej i władz Politechniki, 
zjazd miał bardzo ważnym elementem 
tych uroczystości, stąd zaangażowanie 
członków Towarzystwa, by wydarzenie 
to było jak najlepiej zorganizowane 
i spełniło pokładane w nim nadzieje. 
Chciałbym w tym miejscu podkreślić 
olbrzymie zainteresowanie i pomoc JM 
Rektora prof. Piotra Kacejko, za które 
serdecznie dziękuję.

Jak ocenia Pan przygotowania do 
zjazdu i zainteresowanie uczestników?

- Naszym celem było, by zjazd ab-
solwentów, pracowników i przyjaciół 

Politechniki był dużą imprezą integra-
cyjną. I tak się stało. Zjazd okazał się 
w lubelskim środowisku akademickim 
czymś wyjątkowym. Żadna uczelnia 
publiczna (a PL jest przecież najmniej-
szą tego typu w Lublinie), nie przygo-
towała zjazdu, na którym było aż 1200 
uczestników. Sądzimy, że ze względów 
promocyjnych i wizerunkowych było 
to bardzo ważne wydarzenie dla Poli-
techniki. Pokazaliśmy, że środowisko 
inżynierów jest bardzo zintegrowane, 
oczekuje kontaktów i rozmów, bo ta-
kie spotkania podczas zjazdów często 
przenoszą się na płaszczyznę bizneso-
wą i towarzyską.

Bardzo dużo osób brało udział 
w przygotowaniach do zjazdu, które 
włożyły w przedsięwzięcie wiele pracy 
i serca. Mówiłem też o pomocy władz 
uczelni, która okazała się niezbędna. 
Rektor oddelegował do pomocy przy 
pracach organizacyjnych trzech pra-
cowników, jednocześnie nie zdejmując 
z nich codziennych obowiązków zawo-
dowych. 

Szczególnym zaangażowanie wyka-
zali się: Magdalena Palka, Arkadiusz 
Urzędowski Ryszard Blajerski, Eweli-
na Misztal, Anna Mazur-Sokół, Emilia 
Słomińska, Łukasz Zagórski i Kuba 
Krzysiak. Na co dzień w rozwiązywa-
niu problemów pomagał też kanclerz 
Mieczysław Hasiak, aktywny członek 
Towarzystwa. Również należy się po-
dziękowanie paniom z poszczególnych 
wydziałów i jednostek organizacyjnych 
Uczelni, które dokonywały zapisów 
pracowników uczelni, którzy obok ab-
solwentów byli uczestnikami zjazdu, 

a w wielu przypadkach także są prze-
cież naszymi absolwentami. 

Zjazd też był zjazdem Przyjaciół, któ-
rzy nigdy o uczelni nie zapomnieli, na-
dal jej pomagają i właśnie wśród nich 
było grono osób, które wsparło fi nanso-
wo nasze przedsięwzięcie sponsorując 
Zjazd. Im należą się duże ukłony i po-
dziękowania.

A jak ocenia Pan całe wydarzenie?
- Może to zabrzmi nieskromnie, ale 

uważam zjazd za bardzo udany. I mam 
do tego pełne prawo, bo potwierdzają 
to wpisy do Księgi Gości. Były one bar-
dzo pozytywne i sympatyczne, wręcz 
nawoływały organizatorów do zorga-
nizowania kolejnego spotkania za pięć 
lat. Wszelkie przedsięwzięcia organiza-
cyjne zagrały, nawet nie przeszkodziła 
nam wielka burza, która przetoczyła 
się nad miastem, gdyż i na to byliśmy 
przygotowani. Występy zespołów po-
rwały ludzi do tańca, kuchnię Hadesu 
uczestnicy spotkania ocenili dobrze, 
smakowało im też serwowane piwo Ty-
skie. Rozmowom nie było końca.

Co będzie za pięć lat?
- Na pewno będzie Jubileusz 65-le-

cia Politechniki Lubelskiej. Myślę, że 
zjazd absolwentów też będzie. Na 
pewno ci, którzy go będą organizowali, 
od nas, czyli organizatorów tego zjaz-
du i poprzednich, dostaną pełną doku-
mentację i wsparcie. A gdy trzeba się 
będzie znowu zaangażować, nie mó-
wimy „nie” w imieniu całego zarządu 
Towarzystwa Absolwentów i Przyjaciół 
Politechniki Lubelskiej. Zapraszam też 
przy tej okazji do wstępowania w sze-
regi Towarzystwa, w większej grupie 
zrobimy więcej dla siebie i naszej Alma 
Mater.

Rozmowa z Wiesławem Sikorą 
honorowym prezesem Towarzystwa Absolwentów i Przyjaciół Politechniki 
Lubelskiej, szefem sztabu organizacyjnego zjazdu z okazji 60-lecia uczelni.

a w wielu przypadkach także są prze-
cież naszymi absolwentami. W dziesięciolecie 

Rozmowa z Wiesławem Sikorą 
honorowym prezesem Towarzystwa Absolwentów i Przyjaciół Politechniki 
Lubelskiej, szefem sztabu organizacyjnego zjazdu z okazji 60-lecia uczelni.

Z 
Księgi 

Pamiątkowej
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Żadna lubelska uczelnia 
nie zorganizowała 
takiego Zjazdu jak 

Politechnika Lubelska
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Nie żałuj 1%
Nasze Towarzystwo jest organizacją pożyt-

ku publicznego. Na rzecz utrzymania więzi 
absolwentów z Uczelnią, realizując statu-
towe cele, zbieramy wpłaty w wysokości 
1 procenta od podatku dochodowego, które 
w całości przeznaczamy na stypendia dla 
najlepszych studentów naszej Uczelni na 
poszczególnych wydziałach. Szczegółowy 
regulamin przyznawani stypendiów znajduje 
się na stronie www.absolwent.pol.lublin.pl.

Pierwszych sześć stypendiów przyznali-
śmy w 2007 roku. Zostały wręczone w czasie 

ubiegłorocznych uroczystości z okazji Święta 
Politechniki Lubelskiej. W tym roku przyzna-
liśmy kolejnych sześć stypendiów. Ich wrę-
czenie nastąpiło podczas naszego zjazdu.

Tą drogą chciałbym podziękować wszyst-
kim wpłacającym i zachęcić do dalszej ak-
tywności.

Stanisław Czuba
Prezes Towarzystwa Absolwentów
i Przyjaciół Politechniki Lubelskiej

Aneta 
Kuć

Wydział
Budownictwa 
i Architektury
średnia: 4,83

Agata 
Klementowicz

Wydział
Podstaw 
Techniki

średnia: 4,70

Kamil 
Kaźmierak

Wydział 
Elektrotechniki 
i Informatyki
średnia: 4,90

Magdalena 
Krzywicka

Wydział 
Zarządzania

średnia: 4,91

Wioleta 
Sułkowska

Wydział 
Inżynierii 

Środowiska
średnia: 4,64

Katarzyna 
Barczak
Wydział

 Mechaniczny

średnia: 4,81

Stypendia dla najlepszych studentów

Towarzystwo Absolwentów i Przyjaciół 
Politechniki Lubelskiej

Organizacja pożytku publicznego KRS 0000045725
Nr konta: PKO BP VI O/Lublin 95 1020 3176 0000 5202 0053 7043
20-618 Lublin, ul. Nadbystrzycka 38 d
Biuro Zarządu: tel./fax 81 53 84 663
e-mail: a.mazur@pollub.pl

Stypendia dla najlepszych studentówZ 
Księgi 

Pamiątkowej
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To tylko ja wasz 
Waldzio Szrut

Na początku niedo-
cenianej, chwilami 
znienawidzonej ale 
po 9 latach ukochanej 
Polibudzie kolejnych 
60 lat 

Wojciech Galej

Na pamiątkę 60-lecia 
Politechniki Lubelskiej

Jerzy Jóźwik w dniu 
Zjazdu Absolwentów 
Politechniki Lubel-
skiej (studia 93-98)

Karolina Hałas 
w dniu zjazdu PL WM

Ewa Kozak z Wydzia-
łu Mechanicznego, 

najlepsza absol-
wentka PL WM KPiR  

kocha PL

Z okazji 60-lecia PL 
najlepsze życzenia 
składa 

Jerzy Kwiatkowski (WM)

Piotr Bień Klub Stu-
dencki „Kazik”. Dzię-
kujemy za super piknik

Jest ok i super

Dziękuję, bardzo faj-
na impreza, potrzeb-
ne i pożyteczne spo-
tkanie, 

Józef  Mikos (WEII)

Impreza była super, 
z niecierpliwością 
czekam na następną. 
Takie imprezy i spo-
tkania z kolegami 
i koleżankami są po-
trzebne. 

Alicja Czykiejda (WBIA)

Spotkanie kolegów 
bez stresów i obcią-
żeń. Więcej takich po-
zytywnych spotkań.

Waldek Wetoszka, 
elektryk

Znakomita impreza, 
czekam na kolejne 
okrągłe urodziny Po-
litechniki

Staś Goś, (WM)
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Spotkania na Wydziałach

Kochani Przyjaciele 
Politechniki, rocz-
nik 1981 pozdrawia 
wszystkich inżynie-
rów, twórców do-
brych spraw i  relacji 
na Lubelszczyźnie

ED 1-4, 2-4
Bożena Syta, 

było super, 
niech żyje PL

Super Henryka Da-
nuta ok! ok! 

Prof. dr hab. inż. 
Henryka Danuta 

Stryczewska

Dzięki – super im-
preza – oczekuję na 
następną

T. Syta – Wydział 
Elektryczny, rok 

ukończenia 1975 r. 
(Tadeusz Syta)

Jubileusz 60-lecia 
był bardzo udany! 
Wspaniałe występy! 
Absolwenci dopisa-
li! Wspaniale im się 
wiedzie! To dzięki 
Politechnice Lubel-
skiej!
100 lat!

Absolwenci TOiB 
1985 r. dziękują za 
wspaniała zabawę. 
Oby więcej

Bardzo miła impreza. 
Mam nadzieję spo-
tkać się za 5 lat

Piotr+Ela Sobieszek  
(Sobieszek 

Elzbieta i Piotr)

Bylim, pilim i kocha-
my

Ja i Arek, rocznik 
1990 i 1994

Volare, cantare. Do 
zobaczenia. D+M 
Jodłowscy (ps. Jurek 
jest the best od 23 
lat).

D. Jodłowski, Wydz. 
Bud, r. 1985

(Marzena i Dariusz 
Jodłowscy)

Spotkania na Wydziałach

Kochani Przyjaciele 

Z 
Księgi 

Pamiątkowej
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Losy absolwentów Uczelni

Studia zaczynałem jeszcze w Wyższej Szkole 
Inżynierskiej a skończyłem Politechnikę Lubelską. 
Trochę się to przeciągnęło i zajęło mi pięć lat. A 
są one niezapomniane. Wtedy się raczej studio-
wało, a nie uczyło, choć, pamiętam, dwóch wy-
kładowców nieźle zalazło mi za skórę. Wiedzę i 
to solidną jednak z uczelni wyniosłem. Ponieważ 
znam renomę PL, zatrudniam w swojej fi rmie jej 
absolwentów. Zwłaszcza młodych. Najstarszy 
mój inżynier z PL ma 32 lata. Muszę przyznać, że 
choć są świetnie wyedukowani, to ciągle muszą 

się dokształcać. Moim zdaniem na studiach przy-
dałoby się zwiększyć liczbę godzin poświęconych 
na praktyki i staże, bo absolwenci nie znają zbyt 
dobrze nowych technologii, maszyn i urządzeń.

Zjazd absolwentów wspominam z rozrzewnie-
niem, choć w tym roku spotkałem już mniej ko-
legów nim pięć lat temu. A przecież miałem ich 
bardzo wielu, bo mieszkałem w akademiku, a tam 
życie towarzyskie kwitło.

Studiowałem w dobrym okresie dla budownic-
twa. Uczyli nas dobrzy specjaliści, a wśród nich 
profesorowie Jerzy Grycz i Jakub Mames. Studen-
tem byłem dobrym, miałem najwyższą średnią na 
wydziale. Dlatego też teraz, jako prezes fi rmy bu-
dowlanej, dużą rolę przywiązuję do wykształcenia 
moich pracowników. Z doświadczenia wiem, że 
dobry student zazwyczaj będzie dobrym pracow-
nikiem. Większość stażystów, których kształciłem 
u siebie w fi rmie zrobiła karierę w biznesie.

Jako szef związku pracodawców widzę ich po-
trzeby i zgłaszam je Politechnice pod rozwagę. A 
w tym względzie współpraca nie jest najlepsza. 

Naszym zdaniem uczelnia powinna przy układa-
niu programów kształcenia bardziej korzystać z 
doświadczenia pracodawców. Bo jeśli absolwenci 
staną się dobrymi pracownikami i przedsiębiorca-
mi to i prestiż uczelni będzie rósł, a nabór na stu-
dia będzie większy. Moim zdaniem w Politechnice 
Lubelskiej za mało jest też wdrożeń i patentów.

Miniony zjazd będę wspominał dobrze. Był do-
brze zorganizowany, przyjechało wiele osób. Miło 
się było z nimi spotkać. 

Na studia dostałem się bez egzaminu, ale po-
czątek trochę mnie zmroził. Otóż takich jak ja 
przyjmował wówczas dr. Zbigniew Rutka i odby-
wał z nimi wstępne rozmowy. I mówi do mnie: 
No to zobaczymy teraz, jak sobie prymus u nas 
poradzi. Poradziłem sobie. Zdawałem w terminie, 
przez pięć lat byłem starostą roku i przewodniczą-
cym grupy działania. Trochę tylko smutne jest to, 
że zaczynało nas 120, a skończyło 70. Mimo to 
na zawsze pozostaliśmy zżyci i spotykaliśmy się 
bardzo regularnie, co trzy lata.

Po studiach pracę rozpocząłem w Lubelskim 

Przedsiębiorstwie Instalacji Elektrycznych. Moją 
specjalnością była automatyka i mogę powie-
dzieć, że zautomatyzowałem wtedy wszystkie lu-
belskie szpitale. W LPIE przeszedłem wszystkie 
szczeble na dyrektorze i prezesie skończywszy. 
A jak ostatnio policzyłem, to już przez 22 lata by-
łem szefem różnych fi rm.

Kolejny zjazd Towarzystwa sprawił mi wielką 
radość, a zwłaszcza spotkanie z rektorem, prof. 
Piotrem Kacejko, z którym kolegowaliśmy się pod-
czas studiów (on rozpoczął studia rok wcześniej, 
a jego ojciec uczył mnie „maszyn”).

Już w szkole średniej czułem, że powoli wyzwa-
lam się spod władzy rodziców i staję się samo-
dzielny, ale dopiero na studiach uzyskałem pełną 
swobodę życiową i niezależność. Dopiero wtedy 
trzeba było podejmować decyzję czy się uczyć 
czy bawić i jak to pogodzić, żeby nie trzeba było 
korzystać z dziekanki. Udało się. Czas na studiach 
spędziłem bardzo intensywnie, mijał szybko i na-
wet nie wiem kiedy studia skończyłem. Bo oprócz 
nauki uprawiałem sport i pracowałem w spółdziel-
ni studenckiej. Już wtedy uzyskałem uprawnienia 
SEP. Co ciekawe, jak podjąłem pierwszą pracę 

w Zakładach Energetycznych, moje zarobki były 
niższe niż w spółdzielni.

Zarówno w ZE jak i w Megatemie współpraco-
wałem z Politechniką. A współpraca była o tyle 
łatwiejsza, że zawsze w kadrze uczelni miałem 
kolegów ze studiów.

Jestem jednym z założycieli Towarzystwa Ab-
solwentów i Przyjaciół Politechniki Lubelskiej 
i brałem udział we wszystkich zjazdach. Ten ostat-
ni był zorganizowany bardzo profesjonalnie. Sły-
szałem o nim wiele pozytywnych opinii.

Dla mnie studia były bajką , zaliczałem w termi-
nie i zajmowałem się sportem. Uczelnia bardzo mi 
w tym pomogła. Trenowałem judo, startowałem w 
Mistrzostwach Polski Szkół Wyższych.

Już na studiach zainteresowałem się obróbką 
tworzyw sztucznych  (napisałem pracę magister-
ską o jednorazowych strzykawkach). Związałem 
się z Polfą, gdzie przeszedłem drogę od pracowni-
ka fi zycznego do dyrektora technicznego ds. pro-

dukcji. W latach 90. rozpocząłem własną działal-
ność gospodarczą. 

Mój syn też ukończył Politechnikę Lubelską.
Tą drogą chciałbym pozdrowić wykładowców, 

koleżanki i kolegów - do zobaczenia na następ-
nym zjeździe.
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Jan Kloc, przedsiębiorca, absolwent Wydziału Mechanicznego, 1981

Marek Wereszczyński, właściciel fi rmy WEMAX, absolwent Wydziału Mechanicznego, 1982

Dariusz Jodłowski, prezes EUROAL, absolwent Wydziału Budownictwa, 1985

Tadeusz Karczmarczyk, prezes MEGATEM EC Lublin, absolwent Wydziału Elektrycznego, 1979

Andrzej Gajak, zastępca prezesa zarządu Wojewódzkiego Funduszu Ochrony i Środowiska 
w Lublinie, absolwent Wydziału Elektrycznego, 1981

1 procent Twojego podatku dochodowego zasili fundusz stypendialny dla najlepszych studentów naszej Uczelni
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Koleżanki i Koledzy,
Jubileuszowy Zjazd Absolwentów, Pracowników i Przyjaciół Politechniki Lubelskiej przeszedł już do historii. 

W ocenie uczestników, z którymi miałem przyjemność mieć kontakt w ostatnich dniach, wydarzenie to miało 
jednoznacznie pozytywną ocenę. Wszyscy artykułowali wyrazy uznania dla organizatorów za ciekawy pro-
gram i profesjonalizm organizacyjny. 

Chciałbym tą drogą serdecznie podziękować całemu sztabowi organizacyjnemu, a zwłaszcza jego Szefowi, 
koledze Wieśkowi Sikorze. To systematyczna i efektywna praca całego sztabu doprowadziła do sukcesu. 

Szczególne podziękowania składam Panu Rektorowi prof. Piotrowi Kacejko. Wkład Uczelni w przygoto-
wanie tej imprezy był olbrzymi, zarówno rzeczowy jak i osobowy. Uczelnia skierowała do pracy w sztabie 
organizacyjnym  wyjątkowo zdolnych i oddanych sprawie pracowników. Magda i Piotr Palka, Arek Urzędowski, 
Ewelina Miszczak, Rysiek Blajerski byli niezwykle aktywnymi i skutecznymi członkami sztabu wnosząc zapał 
i zaangażowanie.

Dziękuję też sponsorom bez których nasza impreza nie byłaby tak udana.
Jeszcze raz wszystkim serdecznie dziękuję, pozdrawiam i zapraszam na następny Jubileuszowy Zjazd 

Absolwentów, Pracowników i Przyjaciół Politechniki Lubelskiej w 2018 roku.
Do zobaczenia,
Stanisław Czuba, prezes zarządu Towarzystwa Absolwentów i Przyjaciół Politechniki Lubelskiej

Więcej zdjęć na www. absolwent.pol.lublin.pl 
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Sponsorzy strategiczni:

Sponsorzy główni:

Sponsorzy wspierający:

Partnerzy:

Serdecznie dziękujemy sponsorom i partnerom

SPONSORZY WSPIERAJĄCY:

Przedsiębiorstwo Robót Specjalistycznych 
„WSCHÓD” SA

Łęczyńska Energetyka Sp. z o. o. w Bogdance
Aliplast Sp. z o.o.

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe WAMA-
CO Sp. z o.o.
PGE Obrót SA

Elektromeks Sp. z o.o.
LPEC, Lubelskie Przedsiębiorstwo Energetyki 

Cieplnej Sp. z o.o.
Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe Orion
Zamojska Dyrekcja Inwestycji „ZDI” Sp. z o.o.

Zakład Obróbki Metali KOMECH
Spółdzielnia Mleczarska RYKI

Lubelski Klub Biznesu
Stowarzyszenie Elektryków Polskich

Kraśnickie Przedsiębiorstwo Wodociągów
 i Kanalizacji Sp. z o.o.

ELPIE Sp. z o.o.
BAS Sp. z o.o.

BUDEXIM
EuroCompass Sp. z o.o.

Lubelskie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych Sp. z o.o.

SPONSORZY STRATEGICZNI:
Bank Pekao SA

Agusta Westland PZL-Świdnik SA
Budimex SA

Kazik Klub Studencki Politechniki Lubelskiej
Tyskie Browary Książęce

Nasi Sponsorzy:

SPONSORZY GŁÓWNI:

Altest Systemy Zabezpieczeń
Powszechny Zakład Ubezpieczeń, PZU SA
Grupa Azoty Zakłady Azotowe „Puławy” SA

INTERBUD-Lublin SA
PGE Dystrybucja SA

Ośrodek Kształcenia Zawodowego 
ELPRO Sp. z o.o. 

Lubelska Wytwórnia Dźwigów 
Osobowych LIFT SERVICE SA

PARTNERZY:

Elektroprojekt SA
Wodociągi Puławskie Sp. z o.o.

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowe EL-MAX
Lubella SA

MEGATEM EC-LUBLIN Sp. z o.o.
PUH VENTA Sp. z o.o.

Galeria Olimp
Nałęczowianka Sp. z o.o.

„Społem” Lubelska Spółdzielnia Spożywców
Odlewnia Żeliwa Lublin Sp. z o.o.
WEMAX Marek Wereszczyński

WARBO SA
Lubelskie Forum Pracodawców


